śNależytość pocztowa 
(osłacona ryczałtem. 
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AZETA LW 


Lwów, sobota 4 stycznia 


Rok 126 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 


We Lwowie bez doręe 
czenia do domu . 


Na prowincji 
syłką pocztową . 
Zagranicą . 


z prze- 


. mies. zł. 2—, kwart. 6*— 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7:— 


. mies. zł.2'40, kwart. 7:— 
. mies. zł. 5—, kwart. 15-— Ne 504.044. 


Numer telefonu || ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: CENA 
REDAKCJI LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. 

I ADMINISTRACJI p NUMERU 
221-17. 


Konto PKO Lwów 


Groźny wróg. 


Płynacy obecnie „miesiąc przeciwz 
grużliczy* należy uznać za najstosow* 
niejszą porę do przypomnienia całemu 
społeczeństwu obowiązku  poparcta 
akcji towarzystw walki z gruźlicą. 

W statystyce zachorowań na gruźlie 
cę znajdujemy rzeczy wstrząsające. 
Rzeczy, o których mało kto wie a któ 
re winny być jednak wiadome naj: 
szerszym  warstwom społeczeństwa. 
Grużlica jest u nas straszliwą plagą 
społeczną. Mówią o tem liczne broszu 
ry, ulotki, propagandowe plakaty. 
Lecz naogół nie uprzytamniamy sobie 
przerażających rozmiarów tej plagi, 

A oto cyfry: około 70.000 oficjalnie 
stwierdzanych co roku zgonów na 
gruźlicę; około 300.000 chorych zakaż- 
nych t. zn. z tzw. otwartą gruźlicą; 
ogółem ponad miljon chorych na gru= 
żlicę, A wiemy z obserwacji, jak das 
lekie są dane statystyczne od faktycz» 
nego stanu rzeczy. Może więc jest jez 
Szcze gorzej, niż mówią cyfry statys 
styczne. 

Arsenał przeciwgruźliczy, jakim dyz 
sponuje Polska, jest tak skromny, że 
nie możemy sobie pozwolić na porów 
nanie naszego dorobku z żadnym = 
krajów zachodniej Europy. 341 poras 
dni, 5200 łóżek sanatoryjnych i 3460 
łóżek szpitalnych, 13.000 miejsc w pre 
wentorjach — oto wszystko, co posia: 
damy. A strata gospodarstwa narodo= 
wego w Polsce, spowodowana grużlie 
cą sięga — jak twierdzą niektórzy — 
dwóch miljardów zł. rocznie. 

W walce z gruźlicą biorą u nas vz 
dział: Towarzystwo przeciwgruźlicze, 
Polski Czerwony Krzyż, samorządy 
powiatowe i miejskie, szereg mniej: 
szych instytucyj, które jednoczy Pol- 
ski Związek Przeciwigruźliczy oraz 
Ubezpieczalnie społeczne. Na terenie 
lwowskim akcję prowadzi Wojewódze 
kie Towarzystwo Przeciwgruźlicze i 
Lwowskie Towarzystwo walki z gru: 
źlicą. 

Lwów, w którym warunki mieszka: 
niowe w niektórych dzielnicach są bar 
dzo złe a higjena życia codziennego z 
powodu nędzy niektórych jego mie: 
szkańców zastraszająca, wiykkzuje w 
porównaniu z innemi wielkiemi mia: 
Stami w kraju i zagranicą bardzo duże 
cyfry zmarłych na gruźlicę. 

W latach 1901—1905 gruźlica we 
Lwowie zbierała obfity plon. Później 
w latach 1010—1914 śmiertelność na 
gruźlicę stale się we Lwowie zmniej: 
szała, aby w latach powojennych zno- 
wu wykazać znaczny wzrost zwłaszcza 
jednak w r. 1919 i 1920, kiedy Lwów 
najbardziej ucierpiał z powodu walk 
na jego terenie. Dopiero potem, w la: 
tach 1923—1932 liczby śmiertelności 
na terenie miasta Lwowa stale się 
zmniejszają, — objaw zreszta zaobsere 
wowany też w innych miastach w kra» 
iu i zagranicą. Czy przyczyny spadku 
zgonów na gruźlicę szukać należy w 
pewnej poprawie stosunków materjal- 
rych ludności w tym czasie, czy też w 
rozszerzeniu i celowej organizacji wale 
ki z gruźlicą a zwłaszcza zapobiegaw- 
czej roli poradni przeciwgruźliczych, 
jak inni twierdzą — w zwiększeniu 
odporności na gruźlicę wśród ludno* 
ści miejskiej — trudno rozstrzygnąć. 
Pewnem zdaje się być, że szereg przy: 
czyn i czynników na ten dodatni ob: 
jaw wpłynął. Niestety w r. 1933 zazna: 
cza się wzrost ilości zgonów na gru: 
źlicę na terenie miasta Lwowa, praw- 


dopo:lobnie z powodu pogorszenia 
warunków życiowych i kryzysu goz 
spodarczego. 


Mimo skoordynowanej akcji czynə 
ników społecznych Śmiertelność na 


Listy należy frankować, =» Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


10 or. 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (©), cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 58, w kronice, reper- 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 10, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—» Tabelaryczne o 88 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupao 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, 

Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o 50 nrc, drożej, 


matrymoniałne, korespondencje 
dla poszukujących pracy gr. & 


Zjazd rektorów państwowych szkół 
akadem ckich. 


Warszawa. 3. I. (PAT.) W dniu 2 
b. m. obradował w gmachu Minister- 


stwa W, R. i O. P. pod przewodnicz | 


twem ministra prof. Wojciecha Świę: 
tosławskiego zjazd rektorów państwo 
wych szkół akademickich. 

Na zjazd przybyli rektorzy wszyste 
kich państwowych szkół akademicz 
kich w liczbie 13-tu. Pozatem w obras 
dach udział brali obaj 
Stanu w Ministerstwie W. R. i O. P. 
ks. prof. Bronisław  Żongołłowicz i 
prof. Konstanty Chyliński oraz naczel 
mik wydziału nauki i szkół wyższych 
J. Stypiński. W myśl 
szkołach akademickich, zjazd miał 
charakter opinjodawczy. W toku o- 
brad omówiono całokształt prac, doz 


art. 4 ustawy o | 


podsekretarze ; 


tyczących ogólnej sytuacji państwo: 
wego szkolnictwa wyższego. Szczególs 
ną uwagę poświęcono sprawom młoż 
dzieży akademickiej i jej potrzebom 
materjalnym w związku z ogólną konz 
junkturą gospodarczą. M. in. uchwa: 
lono szereg postulatów, dotyczących 


doraźnej pomocy dla młodzieży, a 
przedewszystkiem ulg w opłatach 
szkolnych. | 
Dla stałej współpracy z Minister- 
stwem W, R. i O. P. nad realizacją 
postułatów zjazdu została powołana 


przez p. Ministra komisja, złożona z 
rektorów uniwersytetu Jagiellońskie: 
go, uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
i Politechniki warszawskiej. 


22 EA 


Francja dąży do przodownictwa 
w lotnictwie. 


Paryż. 3. I. (PAT.) Opinja publi- 


czna z ogromnem zainteresowaniem 


| 


śledzi wysiłki, zmierzające do zapewź ; 


nienia lotnictwu francuskiemu przodu: 
jącego stanowiska w Europie. W tej 
sprawie przywiązują specjalną wagę 
do ustalenia istotnej wartości francuz 
skiego lotnictwa wojskowego. Intere- 
sujące uwagi przynosi w tej sprawie 
dzisiejszy „Le Jour“, który w artykue 
le, napisanym przez Didier Poulaina 
twierdzi, iż obecnie łotnictwo francu- 
skie jest, teoretycznie rzecz biorąc, 
najsilniejsze ma świecie, ale pomimo 
to, ta właśnie rzekoma przewaga kryz 
je w sobie groźne niebezpieczeństwa. 
W lotnictwie należy bowiem brać pod 
uwagę nietylko stan obecny, lecz take 
że możliwości techniczne w przyszło 
ści. Kraj, który dopiero teraz rozpo» 
cznie masową produkcję samolotów, 
tak jak n.p. Anglja, Włochy lub 
Niemcy zyskuje wiełe, gdyż w między 
czasie technika znacznie się posunęła 


naprzód. Francja pod tym względem 
popełniła pomyłkę, gdyż jej lotni- 
ctwo prezważnie Stoi napoziomie, na 
jakim znajdowała się wiedza lotnicza 
mniejwięcej przed 2 laty. Tak więc Sa» 
moloty do bombardowania francuskiie 
rozwijają szybkość tylko 210—220 
km/godz., a samoloty myśliwskie 360 
km./godz. Prototypy francuskie ukaz 
zują się mniejwięcej z 18 miesięcznem 
opóźnieniem, jeśli się weźmie pod uż 
wagę, że armja lotnicza odnawia się 
zazwyczaj co 4 lub 5 lat, to dojdzie 
się do wniosku, że Francja jest skaza- 
na na posiadanie mniej więcej 1/3 prze 
starzałych maszyn. Francuskie siły lot 
nicze były stworzone zbyt szybko bez 
odpowiedniego zastanowienia, Dlateż 
go z punkłtu widzenia wojskowego 
nie da się dokładnie określić wartości 
lotnictwa francuskiego, które pod 
względem technicznym jest dalekie od 
osiągnięcia wszystkich możliwości, 
-——O0O—— 


Ogólna mobilizacia w Abisvnii. 


Harrar. 3. I (PAT.) Dzisiaj na ryne 
ku miejskim odczytany został przy 
dźwiękach bębnów mobilizacyjny dez 
kret cesarski, wzywający do szercgów 
wszystkich mężczyzn z całej prowine 
cji, zdolnych do noszenia broni. Wszy 
Scy poborowi mają zgłosić się w koń= 
cu bieżącego miesiąca w Dzidziga, De- 
zerterzy oraz ci, którzyby uchyłlali 
się od obowiązku wojskowego będą 
Surowio karani, a majątki ich zostaną 


> masz "m 2 
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ARESZTOWANIA NIEMCÓW 
NA ŚLĄSKU. 

Morawska Ostrawa. 3. I. (PAT.) 
Aresztowania pośród Niemców na 
Śląsku opawskim i hulczyńskim nie 
ustają. W Opawie aresztowano 3-ech 


Niemców za oorazę narodu czeskiego | 


i naruszenie ustawy o ochronie repuz 


bliki czeskiej, 


| 
| 
| 
| 
| 


skonfiskowane na rzecz skarbu. Lud: 
ność obowiązana jest do pomagania 
rządowi w wyszukiwaniu tych, którzy 
uchylają się od służby wojskowej, Ce- 
sarz oświadcza w swym dekrecie, iż 
będzie karał każdego, kto nie będzie 
walczył z nieprzyjacielem. Akcja ta 
zdaje się wskazywać na bliskie rozpoa 
częcie ofensywy przez gen. Nassibu. 
naczelnego wodza armji południowej. 
W pierwszych miesiącach na froncie 
południowym akcja wojenna była 
inało ożywiona, albowiem deszcze i 
rozmokły grunt utrudniały zmotoryż 
zowanym oddziałom włosklim posuwa 
nie się naprzód celem ochrony oddzia 
łów piechoty. Pozatem grożba ataku 
wojsk rasa Desta na lewem skrzydle 
zmusiła Włochów do skoncentrowa: 
nia wojsk w miejscach zagrożonych, 
co osłabiło siłę obronną Włochów w 
centrum Oraz na prawem skrzydle. 


RAZIE: (POWRACA, TOR ARETY MOE, SES LEAR DOTA O KT PO LATTE R PTO 


gruźlicę jest we Lwowie znaczna. Gdy 
w Amsterdamie, Berlinie i Londynie 
wynosi ona około 7 na 10.000 miea 
szkańców, u nas rok 1934 przynosi w 
tym względzie cyfrę 14. 

Lwowskie Towarzystwo walki z gru 
źlicą utrzymuje z wielkim wysiłkiem 
jedyną publiczną lecznicę w Hołosku 


na teren trzech województw południo* 
wo:wschodnich. By ten wysiłek mógł 
być kontynuowany i rozszerzony, apt- 
luje Towarzystwo do ofiarności publi- 
cznej. Rzecz jest zbyt poważna, zbyt 
grożna, by ten apel miał minąć bez 


echa. A. 


——Q—— 
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Delegacja Ligi Morskiej 


u Fana Prezydenta. 


Warszawa. 3. 1. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym Pan Prezydent Rzplitej 
przyjął na zamku delegację Ligi morz 
skiej i kolonjalnej w składzie prezesa 
Rady głównej. J. Kożuchowskiego, 
prezesa Zarządu głównego gen. Gustą 
wa Orlicz-Dreszera, wiceprezesa Zaz 
rządu głównego -Edwarda Kłopotowe 
skiego, dyrektora Jana Dębskiego i 
dyrektora Wiesława  Czermińskiego. 

Delegacja złożyła Panu Prezydentoż 
wi sprawozdanie z całorocznej działal: 
ności L. M. i K., ofiarowała kompiet 
wydawnictw L. M. i K., wręczyła mez 
dal pamiątklowy z okazji 15-lecia objęż 
cia wybrzeża polskiego oraz kły sło- 
nia, zabitego przez plantatorów pol- 
skich w Liberji. 


Szczegóły bombardowania 


ambulansu szwedzkiego. 


Londyn. 3. I. (PAT.) Agencja Reu- 
tera donosi z AddiszAbeby: Według 
danych oficjalnych, szczegóły boma 
bardowania ambulansu szwedzkiego 
przedstawiają się następująco: 12 saz 
molotów włoskich przeleciało nad od: 
działami armji rasa Desta, rozrzuca: 
jąc ulotki, podpisane przez gen. Gra: 
ziani, zawiadamiające, że wziętym 
ostatnio do niewoli dwom  lotnikom 
włoskim obcięto głowy, wobec czego 
zastosowanie represyj okazuje się ko- 
nieczne. W kwandrans później samo: 
loty włoskie poczęły rzucać bomby 
na ambulans szwedzki i ostrzeliwać 
go z karabinów maszynowych. Dwóch 
lekarzy szwedzkich zostało rannych, 
Z pośród Abisyńczyków 30 zginęło 
na miejscu a 50 odniosło rany. Ofiara» 
mi bombardowania stali się przeważe 
nie chorzy i służba sanitarna. Samoloz 
ty włoskie utrzymywały się na wysoż 
kości kilku tysięcy stóp i zrzuciły 
wiele ciężkich bomb, wśród których 
znajdowały się bomby wypełnione 
gazami trującemi, 


ZEBRANIE ZARZĄDU SZWEDZe 
KIEGO CZERW. KRZYŻA. 


Sztokholm. 3. I. (PAT.) Szwedzka 
Agencja  telegraficzna Komunikuje: 
Dzisiaj popołudniu odbyło się zebra» 
nie zarządu Szwedzkiego Czerwoneż 
go Krzyża pod przewodnictwem brata 
królewskiego księcia Karola. 

Książę Karol wygłosił przemówie- 
nie, w którem między innemi powież 


dział: Wobec pewnych oświadczeń 
włoskich należy obawiać się, że nież 
szczęście, jakie dotknęło ambulans 


szwedzki w Abisynji trzeba będzie o» 
kreślić jako czyn haniebny. 

Ambulans szwedzki był darem na 
rzecz ofiar wojny zarówno Abisyńż 
czyków, jak i Włochów. Wiadomości 
o nieszczęściu, jaklie go spotkało, cały 
naród szwedzki przyjął ogólną żałobą, 
dając wyraz jednocześnie swemu obuz 
rzeniu. 

Ostatnie wiadomości wskazują, że 
personal szwedzki odniósł mniejsze 
straty, niż pierwotnie przypuszczano. 
Nie zmniejsza to jednak strasznej ode 
powiedzialności, jaka spada na napa- 
stnika. Musimy pozatem wyrazić żal 
z powodu Śmierci licznych Abisyńczy 
ków, którzy znajdowali się pod opież 
ką ambulansu szwedzkiego oraz oznak 
Międzynarodowego Czerw, Krzyża, 

Książę Karol wysłał w imieniu szwe 
dzkiego Czerwonego Krzyża depeszę 
kondolencyjną do cesarza Abisynji. 


——— 
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Wiadomości bieżące. 
Piąt 


Genowefy p. 
Jutro: Eugenjusza m. 


stycznia 1936 | Wschód słońca 745 
| Zachód „ 1535 

TEATR WIELKI, 

Piątek godz. 20 „Przygoda w Grand Hos 
telu“. 

Sobota godz. 20 „Przygoda w Grand 
Hotelu“. 

Niedziela godz. 15.30 „Awantura w ra- 
ju“. — Godz. 20 „Przygoda w Grand Hoz 
telu“ 


Godz. 20 „Przygoda w Grand Hotelu“. 
Wtorek godz. 20 „Przygoda w Grand 
Hotelu“. 


TEATR ROZMAITOSCI. 
Dziś nieczynny. 


RKINOTEATRY. 


APOLLO: „Dodek na froncie“ z Dym- 
szą. 


CHIMERA: „Nasze słoneczko“ z Shir- 


ley Temple. 
COLOSSEUM: „Młode orły“ oraz res 
wja „Kochajmy się... — ściskajmy się..*. 


GRAŻYNA: „4 i pół muszkieterów“. 
KOPERNIK: „Wesoła rozwódka* z Gin 
gers Roggers i Fred Astaire. 
MARYSIENKA: „Napad na Kongo“. 
MUZA: „Droga do szczęścia”. 
PALACE: „Manewry: miłosne”. 
PAN: „Sequoia“. 
PAX: „Wyspa skarbów' i barwna 
medyjka. 
RA]: „Wesoły jubileusz Mickey Mouse“ 
STYLOWY: „Pod paląacem niebem Are 
gentyny' oraz rewia. 
ŚWIT: „Wesoły jubileusz Mickey Mouz 
TĘCZA: „Wesoła wdówka”. 
TON: „Tyś mój cały świat' z Luizą Ul- 
rich i Hansem Moscerem. 
UCIECHA: „Perły hrabiny". 


——y—— 


— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8&-mcj wie: 
czorem operetka „Przygoda w Grand Ho- 
telu“ P. Abrahama z Janiną Kulczycką. 
Reż. K. Tatarkiewicza. 

— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny. 

— W niedzielę i poniedziałek w Teatrze 
Wielkim odbędą się popołudniówki. W 
dniu 5 bm. o godz. 3.30 „Awantura w raz 
ju. W dniu 6 bm. o godz. 3.30 „Pasto- 
ratkai 


koz 


se 


——0—— 


— Transmisja nabożeństwa z katedry or- 
miańskiej. Dnia 6 bm. o godz. 10.30 trans- 
mituje Polskie Radjo nabożeństwo z lwow» 
skie: katedry ormiańskiej. Mszę św. od- 
prawi ks. infułat Kajetanowicz. Pieśni re- 
ligijne wykona chór pod dyr. prof. Adanie 
czaka. 

— „Migawki regjonalne* ze Lwowa. Do: 
rożkarze lwowscy, to zamknięty w sobie 
klan o starych, ciekawych tradycjach, zwy- 
czajach i obyczajach. Lwowski dorożkarz, 
„fiakier“ ma szeroką naturę. Przed wojną 
jeden z nich, niezadowolony z zarządzeń 
władz lwowskich, siadł na „kozioł' swego 
wehikułu i pojechał... do Wiednia, poskar- 
żyć się cesarzowi. Ciekawe te typy zaree 
prezentują się nam w lwowskich „Migawz 
kach regjonalnych* pt. „Fiakier wolny?!“ 
w opracowaniu dr. Bechmetiuka, dnia 5-go 
bm. o godz. 17.40. 

— „Wesoła fala“ przyniesie nam w dniu 
5 bm. poświęconą zimie, mrozom i oczeki- 
waniem z tęsknotą przez sportowców śŚnieć 
gowi, który „może będzie”, wesołą rewję 
pt. „Może będzie... 


KOM JNIKATY. 


Z Towarzystwa 
Pięknych we Lwowie. 
Przemysłowego, wejście 
duszyckich, l. 1, piątro 2egie. 
Salonach Towarzystwa grudniowa wysta- 
wa gwiazdkowa zostaje przedłużoną do 
dnia 8 b. m. włącznie, Wystawa składa się 
z dwu części, a to z wystawy urządzonej 
pod protektoratem Woj. Wł. Beliny Praże 
mowskiego i Salonu gwiazdkowego. W 
części pierwszej w salach reprezentacyjnych 
pomieszczone są prace artystów warszawe 
skich  Chrostowskiego i  Czermańskiego, 
przedstawiające portrety charakterystyczne 
śp. Marszałka i drzeworyty ze Święta ka- 
walerji w Krakowie, część druga obejmu: 
je właściwy Salon gwiazdkowy artystów 
lwowskich, bierze w nim udział 45 artystek 
i artystów. 

Całość wystawy uzupełniają  metalopła- 
styka p. Riplównej, batiki i hafty oraz tkae 
niny Zw. Pracy Obyw. Kobiet. Osobną 
salę poświęcono grafice lwowskiej, stojącej 
na bardzo wysokim poziomie artystycznym. 
Obok wystawy urządzony jest Salon sprze- 
daży, gdzie po bardzo niskiej cenie można 
nabyć wartościowe obrazy, stanowiące mie 
łą pamiątkę czy też prezent. Wystawa o- 
twartą jest codziennie od 10 do l5eej po- 
południu. 

— Z „Gwiazdy“. Wydział Stowarzysze- 
nia urządza dła swych członków i ich ro- 
dzin wspólny opłatek w sobotę, dnia 4 
stycznia 1956 we własnej sali. Początek p 
godz. 8rej wieczorem. Prosimy o jak naj- 
liczniejsze wzięcie udziału. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Więzienia w Małopolsce Wschod- 
niej zwalniają amnestjowanych, Proa 
kuratorzy Sądów okręgowych na terez 


Przyjaciół Sztuk 
Gmach Muzeum 

od ulicy Dzie- 
Otwarta w 


„GAZETA LWOWSKA* Nr. 2 z dnia 4 stycznia 1936, 


Ziazd ks. dziekanów prawosławnych. 


Wilno. 3. I. (PAT.) Dziś rozpoczę: 
ły się obrady dorocznego zjazdu dje- 
cezjalnego księży dziekanów prawo» 
sławnych djecezji wileńskiej celem za» 
łatwienia różnych spraw djecezjalnych. 

Pracę swą zjazd poprzedził nabo» 
żeństwem, na którem odprawiono mo» 
dły o pomyślność dla Polski, Pana 
Prezydenta i Rządu. Obrady zjazdu 
toczyły się pod przewodnictwem JE. 
ks. arcybiskupa Teodozjusza, który 
zwrócił się do zebranych z obszernem 
przemówieniem w języku polskim, 
składając hołd pamięci Wielkiego Syz 
na ziemi wileńskiej, Budowniczego 


Polski, Marszałka Józefa Piłsudskiego 
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i 
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i podkreślając wielkie zasługi dla pañ- 
stwa zmarłego Marszałka, Po przemó- 
wieniu zebrani odśpieiwali modlitwę 
za spokój duszy Marszałka Piłsudskie 
go. 

Następnie uchwalono wysłać depe: 
sze hołdownicze do Pana Prezydenta 
Rzplitej,j Ministrów spraw wesnę» 
trznych i W. R. i O. P., oraz wydeie: 
gowano przedstawicieli  duchowien= 
stwa prawosławnego  djecezji wileń: 
skiej do kościoła Św. Teresy celem 
złożenia hołdu sercu Marszałka, 

Delegacja udała się do kościoła z 
wiązanką kwiatów. 


———— 


Prasa włoska żąda 
twardych represji wsbec Abisynii. 


Rzym, 3, I (PAT.) Prasa, omawia: 
jąc fakt zamordowania lotnika wło» 
skiego Minniti, któremu Abisyńczycy 
ścięli głowę, stwierdza, że akcja włoż 
skich samolotów bombardujących by: 
ła aktem sprawiedliwej represji. 

Zdaniem „Iribuny”, akcja represyjź 
na winna być kontynuowana bez dyż 
skusji i bez żadnych ograniczeń co do 


środków, od Abisyńczyków nie mo- ; 


żna bowiem oczekiwać poszanowania 
żadnych praw wojny. 


„Lavoro fascista“ pisze, 


że przede ' 


stawiciele plutokracji, socjalizmu i ima : 


perjalizmu, gotowi zawsze 
w obronie biednej Abisynji, nie przej 
mują się tym razem faktem obrazy 
praw ludzkich, której dopuszczono 
się w Abisynji, Ścinając głowę jeńco= 
wi wojennemu. Tym wszystkim luz 
dziom, pisze „Lavoro fascista“, odpo= 
wiadamy, że Włosi szanują znakł 
Czerwonego Krzyża, łecz znaki te nie 
powinny być nadużywane przez Abi- 
synję dla ochrony namiotów wojsko- 
wych oraz siedzib dowództw wojsko» 
wych, magazynów broni i żywności. 
Prawo mdfędzynarodowe wymaga rów: 
nież, aby między siedzibami wojskloż 
wemi a szpitalami Czerwonego Krzyża 
istniała odpowiednia odległość, której 
nie zachowuje się w obozach abisyń= 
skich. Opinja Włoch jest dziś zgodna 
w mniemaniu, że Abisyńczycy nie maż 


ronić łzy | 
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ją już więcej praw korzystać ze szla» 
chetności i rycerskości Włoch, które 


dotychczas nie posługiwały się naj- 
bardziej nowoczesnemi i Śmierciono» 
śnemi Środkami wojennemi, jakie są 


w ich posiadaniu. Wojna w Abisynji 
jest ciężką wojną przeciw wrogowi 
silnie uzbrojonemu i dzikiemu, który 
nie szanuje żadnych praw ludzkich. 
Włosi nie mogą dziś zaniechać niczez 


go, co służyć może w chwili obecnej 
dla obrony cywilizacji. 
„Giornale d'ltalia*, stwierdziwszy 


że Abisynja wielokrotnie nadużywała 
znaku Czerwonego Krzyża oraz, że 
nie zachowuje należytej odległości 
między namiotami wojennemi a szpiz 
talami, pisze: Tym razem ścięto głowę 
jeńcowi wojennemu i przeciw temu 
nieludzkiemu czynowi należy zastosos 
wać represje, Jednak! represje ostatnie 
nie wystarczają. Abisynja dopuszcza 
się nieludzkich aktów okrucieństwa o7 
raz używa kul dum-dum. Nadszedł 
czas, aby zażądać od naszych władz 
wojskowych, aby te uciekły się wobec 
Abisynji do metod bardziej twardych 
i mnieubłaganych. Należy rozpocząć 
stosowanie przeciw  Abisyńczykom 
wszelkich środków włojennych, ponie- 
waż Abisynja zastosowała już wszeł 
kie metody wojny nieludzkiej i barbaż 
rzyńskiej. 
ZE ANAL 


nie województw południowo:wschodz 
nich rozpoczęli dziś zwalnianie wię- 
źniów, korzystających z amnestji, Poż 
nieważ intencją władz nadzorczych 
było, aby wszyscy więźniowie zostali 
dokładnie poinformowani © szczegó 
łach ustawy amnestyjnej, a w szczegól 
ności kto i w jakich warunkach korzy 
sta z amnestji, w szeregu zakładów 
więziennych zarządy pod kierunkiem 
prokuratorów więziennych zarządziły 
zbiórkę więźniów, aby poinformować 
ich gremjalnie o korzyściach ustawy 
amnestyjnej, względnie kto i z jakich 
powodów ustawowych z amnestji nie 
korzysta. 


Dziś od wczesnego rana zarządy 
więzienne na całym terenie Małopol: 
ski Wschodniej przystąpiły do zwał 
niania amnestjowanych. Na podstawłe 
informacyj, nadchodzących z prowinz 
cji, dowiaduje się Agencja Wschód, 
że zwalnianie więźniów amnestjowa» 
nych odbywa się bardzo sprawnie, 
dzięki przygotowaniom, jakie zostały 
już wcześnie poczynione przez ułoże- 
nie rejestru i ustalenie nazwisk osób, 
korzystających z amnestji, 

Strajk robotników  litograficznych. 
Wczoraj wybuchł we Lwowie strajk 
robotników litograficznych w firmie 
„Książnica Atlas“ i „Karpali*. Ogółem 
zastrajkowało 19 osób. Strajk ma tło 
ekonomiczne. 

Zuchwała kradzież na ulicy Akade» 
mickiej. Jakaś nieznana szajka właa 
mywaczy planowała zamach na sklep 
„Zakopane“ i w tym celu wieczorem 
już usunęła sztabę, służącą do zamyż 
kania żaluzyj. Właściciel firmy zawcza 
su jednak zauważył brak sztaby i kra: 
dzież udaremniono. Mimoto ta sama 
zdaje się szajka wybiła szybę wystaż 
wową w sklepie Jana Wojtycha i pos 
mimo wielkiego ruchu panującego na 
tej ulicy skradła kilkanaście przed. 
miotów srebrnych, wartości 600 zł. 

— Napad rabunkowy. Wczoraj 
wieczorem na ulicy Teatyńskiej, nież 
daleko Wysokiego Zamku jakiś banz 


Z TEATRZYKU COLOSSEUM. 
Rewia Noworoczna. 


Posmak sensacji wnosi odśpiewane ła: 
dnie przez Lacką tango „Ostatnia niedzie- 
la“. Jak wiadomo, jest ono zakazane ma 
Węgrzech, gdyż pod jego wrażeniem sze- 
reg ludzi popełniło samobójstwo. Wogóle 
Lacka posiada dużą kulturę artystyczną i 
to właśnie wyróżnia jej produkcje. Różyńe 
ska, jak zawsze, czarująca i dowcipna. 
Przyznać trzeba, że Jóźku Bielawski, lwow 
ski Chevalier czy Boubaule, posiada duże 
obycie ze scena i doskonałe warunki estraz 
dowe. To podnosi znacznie jego popular- 
ność. Układem rytmicznym odznaczył się 
oryginalny taniec abisyński, wykonany 
przez zespół Wierzyńskiego; wrażenie ze- 
psuła naiwna inscenizacja „samolotowa”. 
Rewja miła, ale teksty, teksty, Czy p. Skoe 
nieczny nie zdaje sobie sprawy, że cały 
prawie, z wyjątkiem tańców i pieśni, proz 
gram znany jest już i to po części z tej 
samej sceny Colosseum? Nie można żyć 
tylko programem lat ubiegłych. Prosimy o 


coś nowego. bwl. 
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Wudobycie wodnoptatowc?. 


Aleksandrja 3 I. (PAT.) Dzisiaj rano wy 
łowiono z morza trzy silniki wodnopłatow 
ca „City of Khartum“. Praca nad wydoby- 
ciem szczątków wodnopłatowca odbywa się 
w niesprzyjających warunkach atmosferycz 
nych. 

Stan zdrowia pilota Wilsona, jedynej oe 
soby, która uszła z życiem z katastrofy, 
powoli poprawia się. 

Okoliczności katastrofy wodnopłatowca 
„City of Khartum“ nie zostały dotychczas 
ustalone. Pilot Wilson, jedyna osoba, któż 
ra pozostała przy życiu z liczby 13 pasa- 
żerów, oświadczył, że wszystkie trzy sile 
niki zatrzymały się jednocześnie i aparat 
skapotował, spadając do morza. Wilson, 
który usiłował dopłynąć do brzegu, został 
wyłowiony przez kontrtorpedowiec „Bril- 
liant“. Nazajutrz rano wyłowiono zwłoki 4 
osób, które były tak zniekształcone, że tru- 
dno było je rozpoznać. 


dyta napadł na Władysławę Zarycką, 
akuszerkę i wyrwał jej torbę, w której 
znajdowały się instrumenty akuszera 
skie i znaczna gotówka, 
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Komentarz do ustaw 


norymberskich. 


Berlin. 3, I. (PAT.) Ukazała się na 
półkach księgarskich niezwykle inte» 
resująca broszura niemiecka, zawieraż 
jąca urzędowy komentarz do ustaw 
norymberskich. Autorzy wspomnianej 
broszury, dwaj radcy ministerstwa 
spraw wewinętrznych Rzeszy, dowo: 
dzą m. in. że zgodnie z intencją kane 
clerza Hitlera zarządzenia ustaw no- 
rymberskich mają być środkiem do 
zapoczątkowania pacyfikacji  stosun» 
ków między narodem niemieckim i ży 
dowskiim, nie zaś środkiem uwiecznia: 
nia nienawiści rasowych. Kwestja żya 
dowska posiada charakter odrębny o 
tyle, że żydzi nie są mniejszością naz 
rodową w sensie prawa międzynaro» 
dowego, lecz mniejszością rasową, Ko: 
mentując postanowienie ustawy o wa- 
runkach uzyskania obywatelstwa Rze» 
szy, autorzy stwierdzają, że według 
przyszłej ustawy, która ma rozstrzyz 
gnąć ostatecznie te sprawy, kardynale 
nym warunkiem uzyskania obywatel: 
stwa będzie m. in. odbycie służby w 
kadrach pracy oraz spełnienie obo: 
wiązku wojskowego. Pozatem granica 
wieku kandydatów do obywatelstwa 
ma być znacznie podwyższona i prze” 
kraczać obecną granicę 20-tu lat, w» 
prawniającą do nabycia tymczasowea 
go prawa obywatelstwa. 


Aresztowanie bandyty 


poszutiwrnogo nd 2 i pół lał 


Chicago. 3. I. (PAT.) Aresztowanie 
bandyty Tommy wywołał wielki pos 
płoch w kołach zorganizowanych prze 
stępców chicagowskich, Tommy Touz 
che był jednym z 6 braoi, którzy zomr 
ganizowali wielką szajkę porywaczy. 
Należało do niej przeszło 100 złoczyń: 
ców. Banda była Świetnie uzbrojona ł 
wyspecjalizowała się w t. zw. „kidna» 
pingu“, czyli porywaniu dzieci miljo- 
nerów, dyrektorów i prezesów wiele 
kich towarzystw przemysłowych itd. 
Ogółem według informacyj policji chi: 
cagowskiej banda Tommy Touchy do- 
konała 30 porwań. Okup, jakie płacity 
bandytom rodziny porwanych, pzze: 
wyższał pół miljona dolarów. Tommy 
Touchy nie ograniczał się jednakże do 
porywania dzieci i bogatych łudzi w 
celu uzyskania okupu. Dokonał on 
kilku zuchwałych napadów z bronią 
w ręku. Jedna z kradzieży przyniosła 
mu dochód 105 tys. dolarów. 

Jeden z braci słynnego bandyty Rez 
ger Touchy odsiaduje karę więzienia 
za porwanie, które sądy amerykańskie 
wyznaczyły nie kumulując orzeczeń 
poprzednich wyroków, wobec czego 
Roger Touchy, jak brzmi ostatni wys 
rok, ma odsiedzieć w więzieniu 96 lat. 
Trzej inni bracia bandyty polegli w* 
utarczce z konklurencyjną bandą. Szó- 
sty brat Tommy Touchy zaginął, jak 
przypuszczają padł również z ręki 
swych wrogów. Policja amerykańska 
poszukiwała aresztowanego dzisiaj 
bandytę od dwóch i pół lat. 


IO" -FERE TEZĘ EDO EOKA on 
ODNALEZIENI LOTNICY. 


Kair. 3 I. (PAT.) Lotnicy francuscy Saint 
Exupery i Prevot zostali odnalezieni. Jak 
wiadomo, zamierzali oni dokonać lotu do 
Saigonu. Od kilku dni brak było o nich 
wszelkich wiadomości, co zaniepokoiło nie 
tylko koła lotnicze, ale i opinję publiczną 
francuską, która z uwagą śledziła wiado- 
mości o locie popularnych lotników. 

Lotników francuskich odnaleziono w 
odległości 150 klm. na wschód od Kairu. 
Błądzili oni od 3 dni na pustyni. 

Odwiezieni do Kairu lotnicy oświadczyli, 
iż w nocy z 29 na 30 grudnia samolot ich 
zderzył się podczas lotu na małej wysoko» 
ści z wyniosłością terenu i cały zapas woz 
dy został stracony. Wobec uszkodzenia sa- 
molotu i zniszczenia rezerwuaru z wodą, 
lotnicy udali się pieszo w kierunku zachce 
dnim, posługując się kompasem. W odlez 
głości 150 klm. na wschód od Kairu spo- 
tkali ich Beduini, którzy przyjęli ich z całą 
gościnnością, 


FALE WYRZUCIŁY SZCZĄTKI 
OKRĘTU. 


Helsinki. 3 I. (PAT.) Fale wyrzuciły na 
brzeg fiński w okolicach Virolahty szezatki 
okrętu i kabiny radjowej oraz zwłoki mężż 
czyzny i kobiety. Ustalono na podstawie 
znalezionego pasa ratunkowego, iż są to 
szczątki statku „Lauritis', sprzedanego na 
wiosnę ub. r. przez Finlandję Rosji sowie- 
dkiej. Statek załadowany żytem musiał zar 
tonąć, gdyż załoga nie zdążyła nav,et naz 
dać sygnału alarmowego. Przypuszciają, że 
katastrofa nastąpiła podczas gęstej mgły 
spowodu zderzenia z innym okrętem. 


Skreśliwszy winy poszczególnych oz 
skarżonych, prok. Żeleński wspomniał 
o tych, którzy powinni a nie zasiadają 
ma ławie oskarżonych. 


GDZIE GENERAŁOWIE ORGA: 


NIZACJI? 
Wysoki Sądzie — mówił pnokurae 
tor — dokonałem już przeglądu winy 


przestępstwa, popełnionego przez oż 
skarżonych, ale aż nadto oczywistem 
jest, że nietylko o nich tu chodzi. Nie 
można wprawdzie powiedzieć o nich, 
jako o tym ślepym mieczu, bo to jest 
i ręka i mózg, ale są jeszcze ludzie 
na wyższych stanowiskach, którzy w 
tej zbrodni też uczestniczyli, a więc 
istnieje domniemanie, że na miarę 
stanowisk swych w hierarchji organi: 
zacyjnej wina ich była bodaj jeszcze 
większa. Nie widzę tu na ławie oskar- 
żonych ani Czemeryńskiej, ani Fedys: 
ny, ani Senyka, ani Jarego, ani Kono» 
walca. Gdzie jesteście generałowie or: 
ganizacji w momencie, gdy wasi podz 
władni tu odpowiadają przed sądem, 
w momencie, gdy sądzony jest mord 
na ministrze Pierackim. Dlaczego was 
tu niema? Byli, są i pozostaną oni w 
bezpiecznem schronieniu. Niema w 
Polsce sądu zaocznego, niema zaoczz 
nego wyrokowania, ale może być zaoz 
czne ustalenie winy. Aczkolwiek, pa- 
nowie sędziowie, nie wymienicie tych 
ludzi w sentencji wyroku, to jednak 
dacie im poczesne miejsce w  motye 
wach, aczkolwiek nie wymierzycie 
im kary, to jednak osądzicie ich, bo 
mie możecie ich opuścić, bo bylibyście 
niesprawiedliwi nietylko wobec tam» 
tych, ale i wobec tych, siedzących na 
ławie oskarżonych, 

W dalszym ciągu swego przemówie: 
nia prokurator poddał ostrej krytyce 
organizację O. U. N., której odmówił 
wszelkiej idei. 

Ci ludzie — mówił prokurator — 
zmależli się w sytuacji bez wyjścia, 
Przecież żyć trzeba, więc robi się proz 
pagandę, a propaganda to mord, a 
zabójstwo, to moment wychowawczy i 
propaganda, a propaganda to pieniąe 
dze, a pieniądze to propaganda, a pro 
paganda to śmierć. I tak da capo al 
fine. To jest obrót, a po drodze są 
pensje i wśród tego wszystkiego się 
żyje, bo to jest przedsiębiorstwo ludz- 
kiej rzeźni. Prezesem tego przedsięż 
biorstwa jest Konowalec, a dalsi uczes 
stnicy tej spółki z bardzo ograniczoną 
odpowiedzialnością, to oskarżeni i za” 
graniczni przywódcy. 


DLACZEGO WIĘC ZABITO 
MINISTRA PIERACKIEGO? 


Konowalec pisze do Senykla, że or: 
ganizacja przeżywa najcięższe miesią: 
ce, to znaczy, że przedsiębiorstwo jest 
bliskie ruiny. Kiedy zawiodły wszyst 
kie żródła litewskie i amerykańskie, 
sięga się do rezerw dotychczas nieru- 
szanych, sięga się do Warszawy, mor: 
duje się ministra, bo to „da oddech“ 
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Filmy, Które sie pa 


GAZĘTA LWOWSKA Nr, 2 z dnia 4 stycznia 1936. 


abójcy ministra Pierackiego przed sadem. 


Zakończenie przemówienia prokuratora Zeleńskiego. 


i środki, bo Konowalec już w kwiet- 
niu wysyła Senyka do Ameryki i gdy 
tam przychodzi straszna wiadomość, 
robi się ruch ze skarbonkami i wpły: 
wają pieniądze na fundusz bojowy i 
propagandowy. Rówmocześnie krwią 
Pierackiego pisze się manifesty. 

Nie można w tej sprawie wysnuć 
tezy, kłtóraby obejmowała wszystkie 
przyczyny w jedną. Na podstawie aż 
nalizy, stosunków i ludzi tej organi: 
zacji, na podstawie wykazów i obli: 
czeń pieniężnych, na podstawie trady- 
cji i mentalności tej organizacji oraz 
morale in sanity jej członków twierz 
dzę, że minister Pieracki 
nietylko w celu okazania potęgi tej 
organizacji, lecz także, aby zasilić jej 
fundusze. 

Kiedy ohydy jest tu już dno pełne, 
kiedy nie szczędziłem wam panowie 
sędziowie przedstawienia nagości 
prawdy, kiedy was zaklinałem, że mus 
sicie wszystko rozważyć z 


dze swych myśli i sięgając do ostatz 
nich konseklwencyj rwniosków, kończy 
my ten sąd o Pierackim. 


I TERAZ PADA TU SŁOWO 
KARA. 


Wysoki Sądzie, wszystko, co móż 
wiłem, Świadczy o winie i wszystko 
co mówiłem, żąda kary. Was, pano: 
wie sędziowie proszę o taki wyrok, w 
którymby kara więzienia poniżej lat 
10-ciu była wymierzona conajwyżej 3 
osobom: Czornijowi, Zaryckiej i Raz 
kowi. Panowie sądziowie proszę o taż 
ki wyrok, ażeby Kłymyszyn i Pidhaje 
ny otrzymali więzienie dożywotnie, 
proszę o taki wyrok, w którym Ban» 
derę, Łebeda i Karpyńca skażecie na 
Śmierć, bo to jest wyrok, jakiego od 
was żąda mocne państwo polskie. 

Na tem prokurator Żeleński zakoń: 
czył swe, trwające trzy dni przemówie 
nie oskarżycielskie, poczem przewod- 
niczący o godz. 19.30 zarządził przers 
wę do dziś do godziny 10 rano. 


DZISIEJSZA ROZPRAWA, 


Dzisiejsze posiedzenie Sądu okręgoż 
wego w sprawie o zabójstwo $. p. mie 
nistra Pierackiego rozpoczęło się o go 
dzinie 1lzej. 

Na wstępie adw. Hankiewicz w 
imieniu wszystkich obrońców prosil, 
by sąd zarządził przerwę do dnia 10 
b. m. w celu umożliwienia obronie 
bliższego zapoznania się z materjałem 
Sprawy i porozumienia się z klijenta: 
mi, 

Przewodniczący oświadcza, iż nie 
widzi dostatecznych powodów do ta- 


kiej przenwy, poczem udziela głosu 
obrońcom. 
Jako pierwszy zabiera głos adw. 


Horbowy. Przypomniawszy, że oskar- 
żenie opiera się na artykułach 97, 95 
i 148 k. k. obrońca zaznacza, że pier: 
wsze dwa artykuły, znajdują się w tej 


mieta. 


Krytyka filmowa w stanie swym obe- l nadto jędrny tekst poetydki, choć urywko- 


cnym Opiera się na konieczności oceny poz 
spiesznej. Recenzja musi być publikowana 


zaraz, natychmiast, bez żadnego dystansu 
czasowego; stąd też osąd recenzenta jest 
pospieszny, nieprzemyślany odpowiednio, 


w formie często aforystyczny. Dopiero po 
pewnym czasie utwór filmowy dojrzewa w 
ocenie badacza, ale wtedy już niema ani 
okazji ani zapotrzebowania na tego rodzaju 
krytykę. Zbyt jedno>stronnie wymaga się 
od recenzji filmowej, by albo chwaliła, ale 
bo ganila; nie uznai się niemal bezstron- 
nej oceny krytycznej, która ani chwali, ani 
gani. ale rozumie i tłumaczy. 


Dystans czasowy pozwala z gęstwy do- 
brych filmów minionego  półzsezonu wye 
brać pozycje prawdziwie wartościowe. O 
nich się bowiem szczególnie pamięta, gdy 
inne idą w niepamięć. 


„Sen nocy letniej“ w filmowej realizacji 
Rtinkardta wywołał ożywioną dyskusję w 
społeczeństwie, podniecił też poważną kry- 
tvkę filmowa. Zwolennicy filmu zachwycili 
ste wizualną organizacją tego wszystkiego, 
ca wynika z tekstu Szekspira, a co wyda- 
wało się niemożliwe do konkretnej inscee 
nizacjs. Owe nieokreślone wędrówki istot 
przejrzystych, owe błyski kropel rosy i te 
ngły tańczące. Kunszt sztucznego pleneru 
wymyślna technika inscenizacyjna w po: 
aczeniu z artystyczną, malarską w ujęciu 
taneczną w rytmie, kompozycją scen, po- 


wy, ale bądź co bądź daleki od zwykłego 
poziomu  djalogów kinowych — wszystko 
to rzeczywiście mogło podziałać pozytye 
winie. Przeciwnicy filmu Reinhardta ude= 
rzyli w fakt, że subtelna imaginatywność 
obrazów szekspirowej komedji została po 
prostacku tj. zbyt materjalnie, zbyt bryło- 
wato i zbyt dosłownie przetworzona na sce 
nerję. Padały głosy, że „Sen nocy letniej" 
prędzej mógłby być ujęty przez barwny 
film rysunkowy. Jednem słowem: kamie- 
niem obrazy stała się tu brutalność trze- 
ciego wymiaru. 

Krytyczna prawda filmowego  debjutu 
Reinhardta i Szekspira leży — jak często 
— gdzieś opodal. Wydaje mi się, że reinz 


okrutną | 
Ścisłością, nie powstrzymując po droż | 


| 
| 
| 
| 


był zabity - 


hardtowa filmowa interpretacja tekstu szeks ; 


pirowego osiągnęła punkt szczytowy tego, 
co dla utworu tego mógł zrobić teatr. 
Właśnie. Film Reinhardta jest wspaniałem 
marzeniem teatralnem. „Sen nocy lce 
iniej" został stworzony dla teatru, nie zna 
czy to jednak, by ściśle przystawał do trój 
wymiarowego kształtu sceny. Ten typowy 
festspiel dworski  prawdziwem pięknem 
zachwyca w  partjach nieprzeznaczonych 
dla plastycznego odtworzenia. Działa liry- 
cznie, bo też jest typową liryka tj. litera- 
turą, sztuką słowa zorganizowanego. Reine 
hardt przełamał to, czego teatr nie mógł 
dokonać. Jak człowiek teatru wygrał swe 
atuty do końca, nie znaczy to jednak wcaz 
le, że zwyciężył. Zdemaskował tylko tea- 


części kodeksu karnego, która ma tyż 
tuł „zbrodnie stanu“, Zbrodnie te zaz 
wsze uważane były za przestępstwa 
polityczne, Po dłuższym 'wywodzie tez 
oretycznym o istocie przestępstwa po- 
litycznego, obrońca przechodzi do zaz 
gadnienia O. U. N.. jej dziejów 1 
motywów, jakiemi kierowali się oz 
skarżeni przy wstępowaniu do tej ore 
ganizacji. Obrońca zaznacza, że po 
wojnie światowej na gruzach imperjów 
rosyjskiego i austrjackiego tworzyć 
się zaczęły młode państwa. Idea wol- 
ności zapaliła serca  najszerszych 
warstw i wzbudziła żądzę czynu w kie 
runku urzeczywistnienia niepodległo= 
ści. To samo zjawisko daje się zauwa- 
żyć i wśród młodzieży ukraińskiej, w 
której umysłach i sercach powstały 
zmiany. Przestała ona myśleć katego2 
rjami nacjonalizmu rosyjskiego i auz 
strjackiego, Wielki moment z historjł 
stał się rzeczywistością, na której buz 
dowali swą przyszłość, 

Ponieważ obrońca przystępuje do 
przedstawiania współżycia  polsko-n- 
kraińskiego od zarania dziejów obu 
narodów, przewodniczący zwraca mu 
uwagę, by nie rozwodził się nad temi 
sprawami i przystąpił do omawiania 
spraw, objętych aktem oskarżenia. 


Adw. Horbowy zaznacza dalej, że 
pragnie poruszyć kwestje językową, 
Przewodniczący zapytuje go, czy mó- 
wić będzie za stanowiskiem sądu, ma 
co adw. Horbowy odpowiada, iż praz 
gnie mówić o tej sprawie zgodnie ze 
stanowiskiem swego klijenta Bandery. 


Przewodniczący zaznacza wówczas, 
iż nie może pozwolić na uzasadnianie 
takiego stanowiska, gdyż w sprawie 
języka polskiego jako obowiązujące: 
go w sądach polskich, sąd zajął już 
Stanowisklo zasadnicze, oparte na prze 
pisie art. 10 prawa o ustroju sądów 
powszechnych.  Uzasadnianie innego, 
Sprzecznego ze Ścisłem brzmieniem też 
go przepisu, stanowiska jest niedopu+ 
szczalne. 


Obrońca porusza następnie kwestję 
imperjalizmu nacjonalistów  ukraiń- 
skich i stosunków O. U. N. z różnemi 
państwami, lecz przewodniczący zwra: 
ca mu uwagę, że poruszane przez nież 
go sprawy nie mają związku ze spra» 
wą o zabójstwo ministra Pierackiego 
i raz jeszcze prosi, by ograniczył się 
do ram oskarżenia, które są wyrażne. 


Przechodząc do sprawy zamachu na 
ministra Pierackiego, obrońca twiers 
dzi, że oskarżeni nie mają nic wspól 
nego z tym zamachem i że jedyną 
przyczyną w tej sprawie jest chęć or- 
ganów bezpieczeństwa dostarczenia o% 
pinji publicznej jakiegoś  substraktu, 
aby uspokoić tę opinię która żądała 
wyjaśnienia wypadku, jaki miał miej- 
sce l5:go czerwca 1934 r. przy ul. 


Foksal. 


Rozprawa trwa dalej, 


———— 


tralność tekstu Szekspira. „Sen nocy le- 
tniejj jest wtedy wielką poezją, gdy nie 
przechodzi z wiersza na scenę, ani nawet 
na ekran, choć ten ostatni czulszy jest na 
jego poetyczność. 

„Bengali“ Hathawaya — to chyba naje 
bardziej wartościowy film minionego okrez 
su. Z wierzchu wygląda jak sprytna pro- 
paganda imperjalizmu angielskiego, jest to 
bowiem epizod z służby garnizonowej 4l 
pułku ułanów bengalskich, strzegących in- 
dyjskiego dominjum na dzikiem pogranie 
czu Afganistanu. Jak propaganda brzmią 
słowa starego pułkownika, gdy mówi o miz 
sji politycznej garstki żołnierzy, trzymają- 
cych w  szachu 300 miljonów Hindusów. 
Propagandą również trąci wiersz o miłości 
ojczyzny, patetycznie wygłaszany w wię- 
zieniu. Ale to nie iest właśc.wv » ns filmu 
o bengalskich ułanach. Bo cenniejsze nad 
ten patrjotyzm  werbalny jest uchwycenie 
angielskości w jej najgłębszej postaci: w 
psychice człowieka. Idzie w tym wypadku 
o syłwetki oficerów, bajecznie i rodzajowo 
prawdziwe. A ponadto wartości ideowe file 
mu: idea szczytnej służby żołnierskiej. Caz 
ły świat dziś jest zapięty po szyję w mun- 
dur, nazwa żołnierz stała się pokupnym 
przydomkiem. A co znaczy być żołnierzem, 
jak to zobowiązuje i obarcza odpowie- 
dzialnością, ukazuje właśnie „Bengali“, film 
o szarym obowiązku, cichem bohaterstwie 
i dużej przyjaźni. Te walory społeczne i 
humanistyczne wysoko klasyfikują film Ha 
thawaya, który ponadto odznaczał się doc 
skonałą oprawą formalną. 

„Epizod“ Reischa nagrodzony był na tez 
gorocznym festivalu w Wenecji nagrodą za 
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Wydalanie obywateli polskich 


Morawska Ostrawa. 3. I. (PAT.) 
Wydalania obywateli polskich z Czes 
chosłowacji nie ustają. Urząd powiato 
wy w czeskim Cieszynie wydalił Ko- 
zła Andrzeja, zamieszkałego w ciez 
szyńskiem od r. 1920. Dyrekcja poli- 
cji w Morawskiej Ostrawie wydaliła 
kupca Samuela Jassego, zamieszkałe» 
go w tem mieście od lat 30,tu oraz 
Krawczyka Emanuela, przebywające: 
go w Morawskiej Ostrawie od uros 
dzenia, ojca 6-ga dzieci. 


Nota Abisynii do Ligi Narodów 


Genewa, 3. I. (PAT.) Do sekretarja* 
tu Ligi Narodów wpłynęła nota rządu 
abisyńskiego, w której tenże zaprze- 
cza wiadomościom, jakoby wojska 
abisyńskie używały kul dum:dum. 
Nota powołuje się na list majora bel- 
gijskiego Dothee, który twierdzi, że 
dokonywując w listopadzie inspekcji 
zajętego później przez wojska włoskie 
składu amunicyjnego w Taffari Kata: 
ma, nie znalazł tam tego rodzaju nas 
bojów. W drugiej części noty rząd 
abisyński zarzuca wojskom włoskim 
palenie kościołów, systematyczne tęż 
pienie ludności cywilnej oraz używaż 
nie gazów trujących. 


ABISYNJA PROTESTUJE. 
Londyn. 3. I. (PAT.) Agencja Reu: 
tera donosi z AddiszAbeby: rząd able 
syński w odpowiedzi na zarzut 
Włoch, że dwom lotnikom włoskim, 
wziętym do niewoli, obcięto głowy. 


ogłosił komunikat, w którym zarzut 
ten określa jako „odrażające kłama 
stwo, obliczone na zamaskowanle 


aktu prawdziwego korsarstwa“‘. 


WYDALENIE SPRAWOZDAWCY 
„ROBOTNIKA“ Z ROZPRAWY. 


Warszawa. 3. I. (PAT.) Zarządze» 
niem przewodniczącego rozprawy W 
procesie o zabójstwo ministra Pierace 
kiego została cofnięta redakcji „Roboz 
tnika“ karta wstępu na salę rozpraw z 
powodu zamieszczenia przez to pismo 
tendencyjnych i niezgodnych z prawe 
dą komentarzy do sprawozdania z 
przebiegu tego procesu. 


Program radjowy. 


Sobota, 4 stycznia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 
dniowy. 12.15: Koncert. 13: Zespół hare 
monistów. 13.30: Koncert życzeń. 14.30: 
Płyty. 15: Humoreska. 15.15: Giełda. 15.30: 
Orkiestra salonowa. 16: Lekcja jęz. francuz 
skiego. 16.15: Recital śpiewaczy. 16.30: 
Skrzynka techniczna. 16.45: „Cała Polska 
śpiewa“. 17: Nabożeństwo z Wilna. 17.50: 
Pogadanka. 18: Słuchowisko dla dzieci. 
18.30: Przegląd wydawnictw. 18.45: Płyty. 
19: Odczyt. 19.20: Koncert reklamowy. 
19.35: Wiad. sport. 19.50: Pogadanka aktu- 
alna. 20: »,„Wieczór kolend“. 20.45: Dzien- 
nik wieczorny. 21: Audycja noworoczna 
dla Polaków z zagranicy. 21.30: „Wesoła 
Syrena“. 22: Muzyka lekka. 23.05: Retrans? 
misje ze stacyj zagranicznych. 


najlepszą kreację aktorską. Racja! Paula 
Wessely jest tu naprawdę przejmująca jako 
odtworzona postać z mieszczańskiego dra- 
matu. Bo film Reischa jest kapitalnym o- 
brazem atmosfery, jest dramatem środowie 
ska. Cała burza zawęźleń dramatycznych 
i sytuacyj beznadziejnych pełny swój wy: 
raz zyskuje, gdy się ją widzi w ramach 
mieszczańskiej moralności, mad którą stę 
kłębi, a poza którą wydaje się wydarze- 
niem błahem, epizodem. aśnie — „Epie 
zodem“. Tak rozumieć należy tytuł filmu, 
który realizuje w kształcie kinowym wiee 
deńską dulszczyznę. Atmosfera ta aż chwyż 
ta za gardło; ona to natchnęła Paulę Wes- 
sely do wielkiej kreacji aktorskiej. 


„Wyprawy krzyżowe“ pozostawiły po 
sobie szereg refleksyj krytycznych, z refle- 
ksyj zaś spostrzeżenia. Twórca ich Cecil de 
Mille przypomina przecież jako typ 
twórczy — do złudzenia naszego Sienkiee 
wicza. Ten sam krąg zainteresowań czło 
wieka sytego, taki sam najwyższy artyzm 
w przedstawianiu scen olbrzymich, widzia- 
nych zewnątrz oraz wygładzona  płytkość 
w przedstawianiu duszy ludzkiej i jego 
spraw dogłębnych. „Wyprawy krzyżowe” 
budową artystyczną przypominają żywo 
„Ogniem i mieczem” lub „Krzyżaków“. 
Poza wyszukanem pięknem obrazów zbio- 
rowych i poza żywą fabułą awanturniczą 
niczego tam nie szukaj. A o psychikę boe 
haterów mie pytaj nawet. 


Takie głosy krytyczne na marginesie kil- 
ku filmów są pewnym dokumentem ich 
wartości. Sensu wiecznotrwałego ich istnie- 
nia. B. W. Lewicki. 
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GAZETA LWOWSKA Nr. 2 z dnia 4 stycznia 1936. 


Niemcy zaniepokojone 
francusko-angielskiemi bazami |. tniczemi. 


Berlin. 5. I (PAT.) Koła niemieckie 
śledzą z wielką uwagą doniesienia 
prasy angielskiej o pertraktacjach mię: 
dzy sztabami wojskowemi Anglji i 
Francji na temat gwarancji wzajemnej 
pomocy oraz locarna lotniczego. Na 
widocznych miejscach wszystkie dzien 
miki niemieckie przytaczają szczegóły 
wspomnianych informacyj angielskich, 
kładąc szczególny nacisk na wersję o 
mającem rzekomo nastąpić utworzeniu 
francuskosangielskich baz lotniczych 
na pograniczu wschodniozpółnocnem 
Francji. 

„Berliner Tageblatt“ podając wia- 
domość „News Chronicle“, jakoby 
Niemcy miały otrzymać możność przy 
stąpienia do locarna lotniczego za 
uważa, że odpowiedzialność za te in- 
formacje pozostawić należy wspome 
nianemu dziennikowi. 

Narodowossocjalistyczny „Angriff“ 
pisze: Niemcy nie mogłyby pojąć jakł 


| 


jest sens takiego paktu lotniczego, 
gdyż nie widać co go powoduje. Jeżez 
li Francja Szukała bezpieczeństwa, to 
czyniła to tylko ze względu na Niem: 
cy, a Niemcy gotowe są do porozu: 
mienia z Francją. 

„Boersen Ztg.' przytacza znane sło» 
wa Baldwina o granicy: Anglji nae 
Renem. Dziennik z naciskiem wskazu- 
je przytem, że nie można w tym wy» 
padku powoływać się na argumenty, 
iż układy między sztabami generalne: 
mi wymagają zatwierdzenia ze strony 
rządów obu państw i dodaje, że nałeż 
ży tu jeszcze zbadać sprawę, czy u» 
kłady te zgodne są z literą i duchem 
paktu locarneńskiego. Jak wśród taklich 
okoliczności można sobie wyobrazie 
sprowadzenie Niemiec z powrotem Go 
Ligi Narodów, to wydaje się nam dziś 
bardziej tajemniczem, niż kiedykol- 
wiek — konkluduje dziennik. 


——o—— 
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Zagadnienia w górnictwie. 


Katowice. 3. I. (PAT.) Wojewoda 
śląski dr. Grażyński odbył dziś dłuż- 
szą konferencję z bawiącym na Śląsku 
głównym inspektorem pracy Klottem 
na temat całokształtu stosunków goz 
spodarczych i społecznych na Śląsku. 

Główny inspektor pracy Klott, któ: 
ry przebywa obecnie na Śląsku, odz 
był konferencję z przedstawicielami 
pracodawców przemysłu górniczozhuta 
niczego. Była to rozmowa wstępna o 
charakterze informacyjnym, po której 
w dniach najbliższych odbędzie się 
dalsza konferencja, poświęcona szczeż 
gółowemu omówieniu 
dziś ogólnie zagadnieniom, jak sprs- 
wa wypowiedzenia umowy taryfowej 
w górnictwie, zagadnienie urlopów 
turnusowych i inne, 


Każdy 


finansista 
kupiec 
przemysłowiec 


korzysta z informacyj 


BIULETYNU GIEŁDOWEGO 


Krąg naszych abonen- 
tów obejmuje najsoli- 


dniejsze najzamoż- 


niejsze firmy w Polsce. 


Dlatego 


ogłoszenie w Biu- 
letynie Giełdo- 
wym jest skute- 
czne i opłaca się 
w krótkim czasie. 


WARSZAWA MIODOWA 22. TEL. 11-80-15. 
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EKSPORT MATERJAŁU WOJENNEGO 
DO ROSJI. 


Paryż. 5 I. (PAT.) Berliński korespon: 
dent „Information“ donosi, iż rząd niemie: 
cki zniósł zakaz wywozu materjału wojen- 
nego do Rosji sowieckiej. Zarządzenie to 
pozostaje w związku z wielką kampanja, 
jaką przygotowuje niemiecki przemysł zbra 
jeniowy, celem powiększenia z wiosną 
swego eksportu. Korespondent zaznacza, iż 
powyższe wysiłki niemieckiego przemysłu 
wojennego kierowane są przedewszystkiem 
koniecznościami gospodarczemi, przemysł 
ten bowiem musi zmniejszyć swoją produke 
cję ze względu na sytuację finansową Rzecz 
szy, która nie pozwala na prowadzenie w 
r. 1936 dotychczasowego tempa zbrojeń. 


MADEJ E WON 
ZJAWISKO KURCZENIA SIĘ LODOW:- 
CÓW. 

Według obserwacyj szwajcarskich stacyj 
meteorologicznych zasięg ponad 90 pre. lo- 
dowców alpejskich silnie się zmniejsza. 
Wiele z nich m. in. słynny lodowiec Roe 
dan cofnęły się w ub. roku o 20 do 30 mcz 

trów. 

Powolne kurczenie się lodowców trwa 
od r. 1921 i stale się zwiększa. 

Uczeni sądzą, iż zjawisko to trwać bę- 
dzie jeszcze szereg lat. Świadczy to o znae 
cznem ociepleniu. się -klimatu w Alpach `i 
całej środkowej Europie. 


Redaktor naczelny i wydawca: 


poruszonych j 


Giełda z dnia 3 stycznia. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w życie, jęczmieniu, 
nasieniu słonecznika, mące i otrębach. Jęcze 
mień nieco podrożał, pozatem sytuacja bez 
zmiany. Tendencja naogół utrzymana, uz 
sposobienie spokojne. Jęczmień jednol. 13— 
15.25, przemiałowy 12.50—12.75. Inne kur- 
sy niezmienione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Większe obroty w dewizie Londyn. Do: 
lar około zł. 5.29. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89.25, Berlin 213.45, Koz 
penhaga 116.65, Holandja 359.50, Londyn 
26.13, N. Jork kabel 5.30 i jedna czwarta, 
Oslo 131.20, Paryż 35.01, Praga 21.97, Sztok 
holm 154.75, Szwajcarja 172.25, Madryt 
72.60. Papiery państwowe: 4 prc. poż. inwe 
stycyjna 111.30, 5 prc. poż. konwers. 64.75, 
6 prc. poż. dol. 80, 4 prc. poż. dol. 52.70, 
7 pre. poż. stabiliz. 64.50. Akcje: Bank 
Polski 96.50. Dolar w obrotach prywatnych 
5.29 i pół. 


NOWA USTAWA O NEUTRALNOŚCI. 


Waszyngton. 3 I. (PAT.) Senatorowie 
Nye Clark i Nono, członkowie komisji do 
spraw handlu bronią i amunicją przedsta: 
wią w poniedziałek senatowi projekt no- 
wej usławy o neutralności. 

Ustawa ta przewiduje rozszerzenie eme 
bargo na cały materiał wojenny w stosun: 
ku do wszystkich narodów, biorących u- 
dział w wojnie nawet jeżeli działają na pod 
stawie mandatu Ligi Narodów lub jeśli zoe 
stały wciągnięte do wojny przez zbrojny 
opór jednego z napastników przeciwko 
sankcjom. Prezydent będzie miał prawo 
rozszerzenia zakazu eksportu na wszystkie 
produkty używane w przemyśle wojennym, 
a więc m. in. i na naftę, bawełnę i miedź. 

Obywatelom amerykańskim nie wolno 
będzie podróżować na okrętach, należa: 
cych do krajów znajdujących się w stanie 
wojny. 

Okrętom amcrykańskim nie będzie wol- 
no płynąć w strefie objętej wojną. 

Nowa ustawa ma rzekomo pozostawić 
prczydentowi prawo decyzji co do tego, 
jakie narody będą objęte przez embargo. 
Będzie on miał również prawo dokonać 
rozróżnienia pomiędzy napastnikicm a na 
padniętym oraz mocarstwami, działającemi 
w myśl mandatu międzynarodowego. 


p SERB a - 

KOMISJA DO SPRAW ZAOPATRYWA- 

NIA UBEZPIECZONYCH W ŚRODKI 
LECZNICZE. 


Jak wiadomo, w Min. Opieki Społecznej 
działa komisja, mająca na celu zbadanie 
Sprawy zaopatrywania ubezpieczonych w 
środki lecznicze. W pracach tej komisji 
bierze czynny udział Związek Izb Przemy: 
słowozHandlowych, który ostatnio w poro 
zumieniu z Polskiem Powszechnem Towa- 
rzystwem Farmaccutycznem przedłożył Mi» 
nisterstwu szczegółowy plan prac, związa: 
nych z badaniem rentowności aptek pry- 
watnych oraz aptek Ubezpicczalni Społce 
cznej. 

P. wiceminister Jastrzębski wyraził swą 
zgodę na przeprowadzenie odnośnych baz 
dań zgodnie z propozycją Związku Izb. 
Samorząd gospodarczy przywiązuje do nicR 
wielką wagę, sądząc, że nietylko przyczy- 
nią się do wyświetlenia wielu spornych za: 
gadnień, ale jednocześnie — do praktyczs 
nego usprawnienia samego systemu zaopa- 


* trzenia ubezpieczonych w leki oraz uzgo: 


Aleksander Wareński. 


dnienia poglądów na szereg konkretnych 
spraw (stopień zagrożenia poszczególnych 
aptek, wysokość dopuszczalnych rabatów 
w aptekach publicznych itp.). 


——0—— 


Redaktor odzowiklzikny: E. koik. 


Z EKRANU. 


Wesoła rozwódka. 


Realizator Mark Sandvich, produkcja ae 
merykańska (kino Kopernik). 

Ażeby film ten określić właściwie, niebaz 
nalnie, trzeba chyba rzec krótko: jest pię- 
kny. Jest to film taneczny. Były dotyche 
czas filmy Ś$piewacze, w których jakiś słynz 
ny śpiewak grał siebie tj. słynnego tancerza 
— wraz z swą partnerką Ginger Rogers. 
Ta sława taneczna nie jest wcałe umowna, 
bo na ekranie dzieją się naprawdę taneczne 
cuda. Taniec wyraża tu uczucie, radość, 
ekstazę (scena w pokoju Egberta, chwila 
po piosence: „Ty... ty... ty... ). Gdy do tee 
go dołączymy komponowane w barwie, 
kształcie, ruchu i świetle sceny zbiorowe 
(taniec Continental), otrzymamy coś, co 
przewyższa pięknem podobne sceny w „Ka 
rioce' i „Wesołej wdówce'. Treść filmu — 
prosta, w rodzaju farsowym — nie razi żaz 
dnym nonsensem, posiada szereg komicz- 
nych sytuacyj (pościg aut, sylwetki tańcząc 
ce na gramofonie). Ale to nieważne. Tre: 
ścią filmu jest rytm taneczny i on właśnie 
czyni z utworu Sandvicha zjawisko arty- 
styczne. 

P. S. Jak ten Astair przypomina Więc 
kowskiego! A może to jest przeciwnie? W 


į każdym razie wzór dobry i trudny. bwl. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


IV. Km. 2829/35 i 3275/34. Obwieszczee 
nie. Komornik Sadu grodzkiego rewiru IV 
w Drohobyczu, na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że dnia 14 stycznia 1936 od 
godz. ll.tej odbędzie się publiczna licyta- 
cja ruchomości, należących do Joela Reiflee 
ra i tow. w mieszkaniu, lokalu przemysło- 
wym w Drohobyczu, ul. Krzyża 7, składa: 


jacych się z urządzenia domowego, które 
będzie ocenione w dniu licytacji. Ruchoe 
mości te można oglądać w dniu licytacji, 
w czasie wyżej oznaczonym na miejscu 


sprzedaży. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 28 grudnia 1935. 22K 


IV. Km. 2610/55. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w Drohoż 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesze 
cza, że dnia 9 stycznia 1936 od godz. 15-ej 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo= 
ści, należących do Dawida Erdtrachta w 
składzie Izaka Fcuersteina w Drohobyczu, 
ul. Stolarska 21, składających się z róże 
nych książek do czytania, ocenionych na 
łączną sumę 1011 zł. Ruchomości te można 
ogladać w dniu licytacji, w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru IV. 

Drohobycz, 2 stycznia 1936. 23K 


I. Km. 1209/54. Obwieszczenie o licyta- 
cji. Komornik Sadu grodzkiego zamiejskie< 
go we Lwowie rewiru kgo obwieszcza, że 
dnia 5 lutego 1936 o godzinie 9-tej odbe- 
dzie się w Sądzie grodzkim zamiejskim we 
Lwowie, ul. Kazimierza Wielkiego 54 w 
biurze Nr. IV. licytacja realności obj. whl. 
680 ks. gr. gim. kat. Biłohorszcze, składają» 
cej się z pbud. ikat. 549 o powierzchni 47 
m kw. i pgr. lkat. 816/4 o powierzchni 3 a. 
31 m kw. na których znajduje się dom 
mieszkalny parterowy, drewniany, oraz 
dom micszkalny parterowy, murowany, wy 
najmowany lokatorom wraz z przynależy- 
tościami, a położonej w Lewandówce przv 
ul. Związkowej 28 (przedtem  Sienkiewie 
cza). Suma oszacowania wraz z przynależ 


nościami wynosi kwotę 11.450 zł. 19 gr. 
Cena wywołania wynosi kwotę 8.587 zł. 
65 gr. Poniżej ceny wywołania sprzedaż 


nie nastąpi. Wysokość rękojmi oznacza się 
na kwotę 1.145 zł. 05 gr. 
Stanisław Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 
Rewiru I. 


ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p. | 
Lwów, 6 grudnia 1935. 21K 
Km. 2696/35, Obwieszczenie o licytacji 


aS Komornik Sądu grodzkiego w 
okalu Franciszek Łysunio, mający kance- 
n w Sokalu, ul. Kościuszki Nr. 65 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publiz 
cznej wiadomości, że dnia 9 stycznia 1936 
o godz. 9 w Sokalu, ul. Sobieskiego odbe- 
dzie się licytacja ruchomości, maliz ących 
do dłużników Salomona Mosesa Schuma: 
na i Józefa Schumana, składających się z 
1600 kg. kaszy hreczanej w 16 workach, 
300 kg. rzepaku w 4 workach, Ooszacowa- 
nych na łączną sumę zl. 600. Ruchomośc 
można oglądać w dniu licytacji w micjscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Sokal, 51 grudnia 1955. 15 
III. Km. 2196/35, J662/35, 2053/35. Ogło: 
Szenie. Jan Tabaka Komornik Sądu grodz- 
kiego rew. HI. w Przemyślu, przy ul. 
Grodzkiej 6 urzędujący ogłasza, że dnia 9 
Stycznia 1956 r. o godz. %tcj odbędzie się 
w Przemyślu przy ul. Mickiewicza 5 publi- 
czna sprzedaż ruchomości, a to: 2, oszkloż 
nych szaf z półkami, 1 lady sklepowej, 1 
biurka jasnego, 1 kasy ogniotrwałej, 27 m 
chodnika  strzyżonego 70 cm. szerokości, 


25 m chodnika „Boncle”, 25 m chodnika 
kokosowego, 70 m chodnika jutowego 76 
om., 100 m chodnika jutowego 50 cm., 100 
m brokatu meblowego, 2 dywanów „Arga- 
man“ 100x100, 2 dywanów  strzyżenych 
140x200, 100 m pluszu meblowego, 50 m 
gobeliny meblowej, 2 kap na łóżka, I obru 
sa, 150 m gradli (płótno materacawe), 10 
koców białostockich, 4 kołder, 10 m cho- 
dnika „Bucle“ 90 cm., 4 szaf z półkami, 
l szafy oszklonej, 2 lamp wiszących, $ par 
portjer, 50 m ceraty meblowej, 20 m ceraty 
stołowej, 14 sztuk ceraty odprasowanej, 57 
rogóżek kokosowych, 8 kap brokatowych, 
1 garnituru brokatowego (1 obrus, 2 kapy), 
1 linoleum 165x3, 50 m płótna materacowe: 
go, 6 par portjer, | narzuty pluszowej, o- 
szacowanych na łączną kwotę 3296 zł. 
50 gr. 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru III. 
Przemyśl, 31 grudnia 1935. 19K 


UPADŁOŚCI. 


S. 14/31/42. Konkurs do majątku firmy 
Altschiller i Ska we Lwowie zniesiono 2 
braku pokrycia kosztów postępowanie. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 16 października 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 63/35. Sebastjan Cagara, syn Marcina 
i Ludwiki urodzony dnia 22 grudnia 1351 
w Racławicach i tam ostatnio zamieszkały 
wyjechał przed około 50 laty do Ameryki 
do Pensylwanji, gdzie miał umrzeć przed 
około 9 laty. Wdrażając postępowarie cs- 
lem uzmania go za zmarłego, wzywa się, 
aby zawiadomiono o zaginionym do je: 
dnego roku. 


Iiz 


Sad Okręgowy. 

W Rzeszowie, 28 października 1955. 16 

T. 22/35. Baruch Mojżesz Perlman, syn 
nieśl. Mirli Perlman, urodzony 7 listopada 
1886 w Rozwadowie i tam ostatnio za- 
mieszkały w roku 1916 wcielony do armji 
austr. wyruszył z tą armją na front włoski 
i miał w 1916 roku zginąć na tymże fronz 
cie. W/drażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego, wzywa się, aby za: 
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 
Rzeszów, 25 października 1935. 


ROZMAITE. 


Prez. 36054/35. Edykt. Sąd Apelacyjny 
wc Lwowie wdrożył postępowanie celem 
odnowienia zniszczonej księgi gruntowej 
Sądu Grodzkiego w Czortkowie dla gminy 
katastralnej Salówka i wzywa interesowa- 
nych do zgłaszania w tym Sądzie Grodze 


15 


kim roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do 30 kwietnia 1936. 
Lwów, 16 grudnia 1936. 13 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


OGŁOSZENIE PIERWSZE. 


Zarząd Lwowskiego Towarzystwa Akcyj- 
nego Browarów Spółka Akcyjna we Lwoz 
wie, zawiadamia niniejszen P., T. Akcjonee 
rjuszów, że w dniu 28 stycznia 1936 o zo- 
dzinie 16-tej odbędzie się w lokaiu właz 
snym, we Lwowie, ul. Kleparowska 18 


36. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA.- 
DZENIE AKCJONARJUSZÓW 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie Sprawo- 
zdania, bilansu oraz rachunku zysków 1 
strat za rok administracyjny 1934/35. 

2. Powzięcie uchwały o podziale zysków 
wzgl. pokryciu strat. 

3. Udzielenie władzom Spółki pokwito+ 

wania z wykonania przez nie obowiązków. 

4. Wybór 2 członków Rady Nadzorczej 
w miejsce ustępujących w myśl $ 12c sta- 
tutu. 

5. Zmiana statutu. 

Skreśla się $$ 17 i 18 statutu, które obie: 


wały: 
„SZ: 


Komisja rewizyjna składa się = _ pięciu 
osób, nie piastujących żadnego urzędu w 
Spółce, wybieranych przez Walne Zyroma? 
dzenie na przeciąg jednego roku. 


$ 18. 

Komisja Rewizyjna obowiązana jest co- 
najmniej w 14 dni przed Walnem Zgromaz 
dzeniem przystąpić do sprawdzenia kasy i 
kapitałów, oraz rewizji wszystkich ksiąg, 
rachunków, dowodów i wogóle działalno- 
ści Spółki i po ukończeniu swych prac za: 
komunikować swoją opinię o sprawozda- 
niu i bilansie Zarządowi i Radzię Nadzore 
czej". 

Dotychczasowe §§ 19—24 włącznie otrzy 
mują porządkowe liczby 17—22 włącznie. 

Do $ 17 (dotychczasowy $ 19) wstawia 
się trzeci ustęp: „Termin odbycia Walnego 
Zgromadzenia, przewidziany art. 590 Ko- 


deksu Handlowego, ustala się na pięć mie: 
sięcy”. 

6) BPrzemianowanie Funduszu Rcz=erwo- 
wego. 


7. Uchwalenie wysokości marek obcenos 
ści dla Członków Rady Nadzorczej, 

Właścicicle akcyj mają prawo  uczcestni* 
ctwa w Walnem Zgromadzeniu, jeżeli akcje 
złożone zostana w kasie Spółki we Iwo 
wie, ul. Kleparowska 18, lub w Banku 
RK Warszawskim w Warszawie, 
ul. Fredry 8 wzgl. we Filji tegoż Banku, 
we Lwowie, ul. 3-go Maja 14, najdalej do 
dnia 21 stycznia 1936 i nie będą odebrane 
przed ukończeniem Walnego Zgromadz ZE: £ 
nia. Ł; 
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Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 15. i 


